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MOSKWA. - W związku se zbliżającym się nowYDt roklcm re­
dakcja dmennika "Prawda" zwróciła się n pośrednictwem &wYCh kore­
spondentów do robołnik6w, cblopów i przedstawicieli inieligencJl krajów 
demokracJl lodowej • następujący ml dwoma pytaniami: · 

. 1. CO PRZYNIÓSŁ WAM ROK 1952? 
2. CZEGO SPODZIEWACIE SIĘ W ROKU 1953 I JAKIE SĄ 

WASZE PLANY NA TEN ROK? 

W dniu 30 bm. meldunek o przedterminowym wykonaniu planu 
n>cznego złożyła załoga tkalni ZPB im. Dubois. 

W ciągu bieżącego ?'Oku tkalnia ta ~żywała poważne trudności. 
J'ednakże dzięki wysiłkom organizacji partyjnej, kierownictwa 7.akła­
dów jak również załogi, istniejące braki i niedociągnięcia zostały prze­
zwyciężone, dzięki czemu tkalni.a wypełniła swoje Zadania z honorem. 

Także załoga Łódzkich zakładów Wyrobów Metalowych zameldowała 
o wykonaniu rocznego planu produkcji pod względem warlościowym 
na 10 dni przed terminem. 

Za przykładem zakładów przemysłowych, Miejski Handel Detalicz­
ny w Łodzi wykonał w dniu 27 bm. o godz. 11 roczny plan obrotu txi­
warowego. 

O przedterminowej realizacji .rocznego planu produkcji przez pod­
ległe mu zakłady zameldował Centralny Zarząd Artykułów Skórzanych. 

NO\'lYlil osiągnięciem prod'1kcyjnym pochlubić się może przodująca 
załoga ZPB Im. Nowotki w Piotrkowie, która na trzy dni przed ter­
minem ukończyła realizację planu produkcji za grudzień. 

O przedterminowym wykonaniu planów miesięcznych złożyły także 
meldunki: tkalnia ZPB fm. I DYWizji Kościuszkowskiej, przędzalnia 
średnioprzędna ZPB fm. Dubois, przędzalnia średnioprzędna ZPB Im. 
Rewolucji 1905 r„ Pabia.nlckle Za.kłady Srodków Opałronkowych, ZPB 
Im. K.ocza.skiego, zys w Zgfe~. przędzalnia odpadkowa i tkalnia ZPB 
w Ozorkowie. 
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O rytmiczne 
wykonywanie 
zadań produkcvinvch 
w roku 1953 

W zarz11dzle GL zw. zaw. Prae. Pne· 
mysłu Włókienniczego w Lodzi odbyła 
się ostatnio narada czołowych przodo· 
wnlków pracy, referentów wspólzawo· 
dnlctwa I działaczy związkowych tego 
przemysłu. W czasie narady omówiono 
zadania w rozwIJanln współzawodnictwa 
o rytmiczne wykonywanie planów pro­
dukcyjnych czwartego roku planu 6-let· 
niego. 

Roman K.ocerowskl, zatrudniony 
przy budowie Nowej Huty, oświad­
czył m. in.: 

Rok 1952 pomstanie na zawsze w 
mej pamięcL Byłem zwykłym ro­
botnikiem, obecnie zaś od wiosny po 
zakończeniu nauki jestem majstrem. 

Wielkim wydarzeniem dla mnie 
był dzień 26 października. W dniu 
tym bowiem, ja - syn małorolnego 
chłopa, zostałem wybrany na posła 
do Sejmu. 

Artykuł 
przewodniczącego 
Rady Państwa 
A. Zawadzkiego 

Lud Francji walczy 

Uczestnicy narady podkreślali, te pod· 
stawową formą współzawodnictwa pracy 
powinno sta~ się · współzawodnictwo zo· 
bowlązanJowe oparte na konkretnych :so­
bowlązanlach produkcyjnych każdego 
pracownika, zespołu, grupy zwt11zkoweJ, 
oddziału produkcyjnego ·t całych zakla· 
dów. Uczestnicy narady z uznaniem 
przyJęll decyzję mln. Przemysłu Lekkie· 
go, w myśl której we ws-zystklch zakla· W 
dach podległych temu Ministerstwu z 
dniem 1 stycznia 1953 r. w ramach pia· 

P d . " „ raw zie . 
n owania wewnątrzzakładowego, plany MOSKWA. - W „Prawdzie" Z dn. 
produkcyjne maja by~ doprowadzane do 30 dni b wk ł · rtyk ł 
każdego stanowiska robocze.ro t każdej · gruod .a r. aRzad się pa , twu 
maszyny. · przew mczącego a y ans a 

Na naradzie ogłoszona została nchwa- Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
la z;irządu Gł zw. Zaw. Prac. Przemy-1 Al k d z d k" · t. ,P hod 
siu Wlóklennlczego o przyznaniu ponad . e san ra awa ~ iego P , ~ 
;oo najlepszym realizatorom plan6w. za· rua wolności, pokOJU i postępu • · 
slużonym przodownikom pracy I organl· 1 Artykuł napisany został z okazji 
zatorom wsi>ó!':>awo•lnlctwa, dyplomów u- 30 · t · z · _._ S 
•n~.n·a t pr~mll ulenlętn;rch w łącznej rocznicy u worzen1a Wlą.o!\.U o-
lmo~ic w; tys. zł. cjalistycznych Republik Radzieckich. 

Min. Czou En-!ai oświadcza: 

Przyjaźń · ZSRR i Chin 
nieprzebytą barierą 

dla agresywnych planów USA na Dal. Wschodzie 
PARYŻ. - Dziennik „l'Humani­

te" opubiikował wywiad udzielony 
przez ministra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 

. .... ·- ·- · · ---·- - · En-laia, specjalnemu koresponden-

następnie zmusily Zgromadzenie O­
gólne NZ do odrzucenia rozsądnej 
propozycji Związku Radzieckiego i 
do bezprawnego przyjęcia wniosku 
hinduskiego, który opiera się całko­
wicie na osławionej „zasadzie dobro­
wolnej repatriacji", bronionej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 

----------------- Na skutek prow:ld:i;onej we FrancJt przez 1 tow! „l;Humanite" w Pekinie, Pier-
kolejne reakcyjne rządy polityki zbro- re Courtade. 

O ł 
• · Jeó. rośni e siła oporu wśród mas pracu· . 

S aw1ony l~cych. które tadają >:redukowania sum Na pytanie jakie są perspektywy 
i:! t•vgnowanych na cele woj~nn• I prze- , . ". .„ 

111aczenla Ich na oodn lMienle stopy .ty· rokowań rozeJmowych w Korei ? 

koncern Fll.Cki c1oweJ 1udnoscL Czou En-lal odpowiedział, że dzięki 
Na rdjęclu: fedn~ :i; llcznvcb de monstra· . . .. 
cjl we FraucJI. Napts na sam<>chodzle !lJeustannyrn wysiłkom delegaCJl 

, 
zn o w na W

"1down·i ~tost: .. oszczednoścl - tak, lecz na bud· chińsko - koreańskiej zdołano w cią­
tecle wojennym, a nie na ~~~u~o~~;· gu 18 miesięcy uzgodnić 63 paragra-

fy projektu porozumienia. Obecnie 
nie rozstrzygnięty pozostaje Jedynie BERLIN - Z Bonn donoszą. że 

wysoka komi~ja al'Jincka urzędująca 
w Niemczech zachodnich zwolniła 
od kontroli znany koncern Płicka 
(kopalnie węgl;:i l huty), który w 
swoim czasie brał wybitny udział w 
montowaniu hitlerowskiej machiny 
\\·c.jenneJ. 

Plan reorganizacji tego koncernu. 
opracowany przez zbrodniarza wojen 
nego Fryderyka Flicka, został zatwier 
dzony przez wysoką komisję. Olbrzy. 
mi majątek koncernu wraca do swych 
dotychczasowych właścicieli. 

Partyzanci 
koreańscy 

w akcji 
PEKIN. - .Jak podaje Agencja Nowycll 

Chin, w ostatnich czasach wzmorla się 

dzlalalnośt partyzanMw łndowycłl aa 
wyspie Czedtudo. Wyspa ta Jest wielka 
baza wojskowa Amerykan6w I marlonet• 
kowych woJsk LI Syn·mana. 

W połowie Ustopada oddzlalJ' party• 
zanckte zaatakował'.'I' niespodziewani• po­
sterunek notlcJI lfsy11manowskłeJ w mleJs 
cowo§cf llfao,„łpo na 1101Ulł11lowo-saebo­

dnlm w:vbrzetu wvspy, blorl\C do nlewo­
JI kilku nolłcJantów. 

W patdzlemlku. no prz„darcln lłę ""ez 
łaflcnch posterunk6w ntepnyJaclelsłllch, 

oddzlalv nartyzanclde znln:cZ;JłJ' 11n114n 
nla wot•1<0we w miejscowości Sokalpo. 

We wrześniu pllrtvzanct wdarli Ile de 
miasta Czedłu I ni:arn~łl duła łłoU •ro­
ni I „,rzetu Wt'lfennn:n. nlnczac wałll„ 
nhlekt„ wnhl<nwe. Odd'lllał• nut:n•ne· 
kle !'lokonaty uuegn wypad6W aa tomt­
llro, obozy woJskowe, magazyny h4. 

Churchill 
udał się 

problem repatriacji Jeńców wojen· 
nych. 

Problem ten m6głby być rozstrzy­
gnięty - oświadczył min. Czou En­
lai - w oparciu o zasadę całkowitej 
repatriacji. jak to przewiduje kon­
wencja genewska I projekt poro::ru­
mienia w sprawie rozejmu. 

do USA 
LONDYN. - We wtorek wieczo­

rem Churchill opuścił Londyn udając 
sie do Stanów Zjednoczonych. gdzie 
spotka się z nowowybranym prezy­
dentem Eisenhowerem i z prezyden­
tem Trumanem. 

Jednakże Stany Zjednoczone od po 
czątku występowały przeciwko zawar 
ciu rozejmu w Korei. Najpierw zer­
').•ały one rokowania rozejmowe, a 

„Upadek Berlina" 
odnosi sukcesy 

lllOSltWA. - Doskona· 
ly film radziecki „Upadek 
Berlina" odnosi wielkie 
sukcesy na Zacbodzte. 

Mimo 11rzeszk6'd ze stre 
DJ' cenzury, łllm ten w:r­
śwtetlany był na ekH• 
nac'b kin wielu mian an• 
glelsklch I amerykałl• 
1łllch. Wielki sukł'H od• 
nl6sł on aa mtedz:vnaro­
dowym festiwale filmo­
wym w Indiach. 

Górnicy włoscy 
w obronie 

swych towarzyszy 
RZYM. - Kllku•~t rnr• 

11lk6w wlo~klch z ml•l• 
cowołel Centartpa (pro-

wtncJa l!nnal n11aryka• 
dowalo st11 dnia Zł •m.. w 
kopalnJ siarki, „roki&• 
mnJac straJk protestacyJ· 
ny przeciwko 1wolnlenlu 
łł robotnlk6w. 

nent pnez robotlllków 
do ucieczki. 

Terror w Marolcu 
trwa 

PABYZ. - z Maroka 
donoszą o ctrakoilsklm ter 
ron:e kolontzator6w tran 
cusklch wobec patrlot6w 
marokailsktch, W dzielni 
ey robotniczej Casablanki 
odbyła się nowa „ak('ja 
pacyflkacyJna" przy nty· 
cln czolg6w I sam~ho­
d6w 11ancernych. Jest wie 
le ofiar. Lndnośł miasta popiera 

1trajknJac:vcb I udziela 
lin pomoc• materlalneJ. 
Wszvsc:v gbrntc:v prowtn• 
eJt Enna wyru:IJI roto- , 
wo§~ noparcla tP.go straJ• 

Piraci USA 
bombardują 

miasta i wsie ku solldarnośctoweco, 

Napady 
chuliganów 

na robotników 
w Paryżu 

PA.RYZ. - Dn1a ZI łna. 
w dwocb okręi:acb Pary• 
ta chuligani fasnstow•CY 
n:tpadU na rohotT1lk(lw, 
ktł1rz:v •Tlr•P"•""•łl dZIPD• 
nf1< ~ff„mantt•"'· 

ran;v&cl aos&all .„. 

PEKIN. - Samoloty -a­
merykatlskle w dalszym 
ct11gu bombarduj!J 1po­
k0Jn1 miasta I wsie Ko­
rei. 

Dnia za srulłnla amery· 
kailscy lotlllcy zrznrtU 
setki bomb r6żnego kall• 
bm aa dzlPlntce mieszkał 
ne 116łnocno • w1chodn1eJ 
crdcł PhPnianu. W „„, 
nlku nalotu Ztflnełn wtPle 
os61t, wiele dom6w 10-
1t&ło z'barzon7ch. 

Na pytanie, jaką rolę odegrał sojusz 
chińsko - radzie-::ki w utrzymaniu po 
koju w Azji i na całym świecie, 
Czou En-lai odpowiedział: 

Sojusz między Chinami I ZwłtlZ· 
klem Radzieckim - Jest sojuszem 
całkowicie nowego typu, opiera si' 
oo na wieczystej pnyjaźnt narodów 
tych obu k~Jów I na Ich wspólnym 
dążeniu do pokoju. Sojusz ten kon­
soliduje się i umacnia z dnia na 
dzień. 

, Od chwili podpisania - w czasie 
pobytu tow. Mao Tse-tunga w ZSRR 
- radziecko - chińskiego układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej, Chiny otrzymały od Związku 
Radzieckiego nieocenioną pomoc. 

Dzięki temu układowi agresywne 
plany Stanów Zjednoczonych na Da­
lekim Wschodzie napotkały tru­
dności nie do pokonania. W ten spo 
sób układ ten przyczynił się już w 
znacmej mierze do utrzymania po­
koju w Azji i na całym świecie. 

Kobiety irańskie 
domagaiq się 
prawa głosu 

MOSKWA - Agencja TASS d„ 
nosi z Teheranu: Organ demokra. 
tyczr.ej organi?.acjl lcobiet irańskich 
.,Dżahane Za.nan" wysuwa żądanie 
'lrzyznania wE"zystkim kobietom irań 
=kim prawa udziału w wyborach do 
medżlisu. 

Więks.zość dzienników teherań-

1 
>kich popiera żądania kobiet irań­
•kirh. 

U progu nowego roku pragnę wy: 
razić w imieniu wszystkich budowru 
czych Nowej Huty i w imien.iu ca­
łego naszego narodu gorącą wdzięcz­
ność Związkowi Radzieckiemu, za 
przyjaźń, pomoc i poparcie. . 
Przesyłamy serdeczne pozdrowien.!a 

i życzenia nowych zwycięstw w no­
wym roku całemu narodowi radziec­
kiemu. 
życzymy długich, długich lat ży­

cia wielkiemu StalinCYWil 
Były robotnik, obecnie dyrektor 

elektrowni w Pekinie, Wan Ben­
bin, oświadczył m. in.: 

z radosną dum11 spogląd111 załoga na• 
szeJ elelttrownJ na osiągnięcia 1952 roku. 
zwycięski marsz narodu radzieckiego do 
komunizmu, rozmach światowego ruchu 
obroflców pokoju. Nowe sukcesy nas~eJ 
ojczyzny - wszystko to zagrzewa nas, 1 
dlatego z entuzjazmem witamy rozpoczy· 
nające się na szeroką skalę budownictwo 
~konomlczne. 

Na progu nowego 1!153 roku, w Imieniu 
całej załogi naszej elektrowni, przesy· 
ła.111 pozdrowienie ukochanemu towarzy­
szowi Stalinowi I naro.dowl radzieckie­
mu. 

Artysta Teatru Narodowego w Bu­
dapeszcie, Miklos Gabor, powiedział 
m. in.: 

Rok 1352 byl rokiem pełnym piękna, 
walki I pracy. Jestem przekonany, te 
1953 rok będzie Jeszcze piękniejszy I po· 
myślnleJszy. 

Od chwllf. gdy bohaterska Armia Ra­
dziecka przyniosła nam wolnoś~ ludzie 
Węgier Ludowych przyzwyczaili się wl· 
tać katd:v nowy rok z nczuclem pcwnoś· 
cl I radości. 

Pewnie I radośnie witam r6wn.let I Ja 
Nowy Rok. 

żołnierz bułgarskiej straży pogra­
nicznej, G. Todorow, powiedział m. 
in.: 
Cały 19~ rok pelnllem słutbę na gra• 

nicy w G6rach Blełaslca. Granice no­
wej Bułgarii stykają się tutaj z granica• 
ml ' tltowskleJ lngosławll I monarcho· 
faszystowskiej Grecji, przekształconych 
w ,kolonie ameryJtańslde. 
· Ąn1 Jednemn dywersantowi I szpiego­
wi nie ndalo sle w 1952 roku przejść n;t, 
terytorium bułgarskie w rejonie naszej 
strażnłcY. 

Czego oczeknJemy od nowego, 1953 ro­
ku? 

Mll' tolnlerze bulganklch woJsk poi:ra· 
nlcznycb . gorllCO pr:.gnlemy, aby rok ten 
był rokiem dalszego utrwalenia pokoju 
I wolności narodów. 

w przeddzień Nowego Roku z wytyn 
Blełaslcy przesyłamy płomienne po:i:dro­
wlenle wielkiemu Stalinowi t narodowi 
radzleckemu. 

Przyjęcie 
w ambasadzie 
rumuńskiei 

WARSZAWA. - 30 bm. z okazJI pl11teJ 
rocznicy proklamowania Rumuńskiej Re· 
publiki Ludowej - ambasador Rumuń­
skiej Renubllkl LudoweJ w Polsce, p. 
Nlculae Dlnnlescu, wydal przyjęcie w sa­
lach ambasady. 

Na pnyJęcle przybyli członkowie Ra· 
dy Pailstwa z przewodniczącym Rady 
Pailstwll. AleksandMm zawadzkim na cze 
le, ezlonkowle Biura Politycznego KC 
PZPR. c>!lonkowle rządu PolskleJ Rze· 
czypospoJlteJ f,udoweJ. 

Prz:vJęcle upłynęło w serdecznej atmo· 
sferze. 

Przemysł 
barwników 
i półproduktów 

• pract1Je 
na poczet 1953 r„ 

WARSZAWA. - Centralny Za­
rząd Prz~ysłu B'łrwników i Pół­
:->rodt.któw zameldow2ł w iniu 29 
'Jm o wykonaniu rc<:znego planu 
produkcji. • 

W bież. roku zakłady tego prze­
mysłu dostarrzyły dla różnych ga­
lęzi gospodarki wiela półproduktów 
i gotowych artykułów . zwiększając 

m . in swój wkład w planowe zaopa 
~rzenie w barwniki i eliminując w 
T)Qważnym stopniu import. 

Wiele zakładów przemysłu barw­
:iików i półproduktów przełamało 
trJdnoścl wykonując roczne plany 
1'n.:ed terminem. jak np. jeden z czo 
•owych zakładów tego przemysłu, 
.Boruta" w Zgierzt:.. którego załoga 
wykonała plan roczny już 16 ~d­
nia. 



STI.. 2. 

Tematy dnia 

Zdemaskowane 
knowania 

Fakty ujawnione w o§wiadcze 
niu ostatnich kieTowników kTa­
jowych tzw. WIN snopem lwia­
tla oświetiajq. caly lańcuch zbro­
dni ameTykańskich kół · rzq.dzq.­
cych pTzeciivko Polsce. Treściq. 
tych zbTodni jest nie tylko sabo­
taż i dyweTsja na dziś, ale i przy 
gotowania na chwilę wybuchu 
wojny, któTq. szykujq. ameTy­
kańscy imperialiści. 

Tzw. „plan wulkan" zawierał 
amerykańskie żq.danie „wytypo­
wania i wskazania AmeTykanom 
celów i obiektów do bombaTdo­
wania, glównie węzłów kolejo­
wych i rejonów przeładunko­
wych, jak również niszczenia 
tych obiektów". Nie można, ;ak 
wiadomo, oddzielić węzla przeła­
dunkowego od miasta. 

W praktyce więc chodzilo o 
niszczenie i wskazanie do znisz­
czenia w trakcie przygotowy­
wane; ,przez Wall Street wojny 
- miast polskich i osiedli, cho­
dzilo o zamienienie Polski w kraj 
ruin i zgliszcz. Ludobójcy ame­
rvkańscy interesowali się to 
swych instrukcjach szpiegow­
sko - dyweTsyjnych nawet Pań­
stwowym Instytutem Higieny, 
mordercy chcieli nie tylko mor­
dować, ale zarazem i osiągnąć 
to, by nie bylo dla ofiar pomocy 
lekarskiej. 

A jakie sq., jeżeli chodzi o Pol­
skę, amerykańskie cele w tej 
wojnie, która miala być „dlugo­
trwala i mieć charakter niszczy­
cielski"? Zacytujmy tylko jeden 
fTagment z przytoczonego w o­
świadczeniu dokumentu: „W A­
mervce demokraci sq zdecydo­
wani oddać połowę Ziem Odzy­
skc:mych... a republikanie 
sklonnł sq oddać cale Ziemie Od 
zyskane" - mówi agent i lokaj 
podżeaacz11 wojean11ch. Mikolaj­
cz11k. 

A więc, Po znłszezeniach i nri­
nach, poćwiartowanie Poliki ł 
przekształcenie okroj01łf/Ch resz­
tek w amervkańsko - hitlerow­
ski „General - Gouvernement„ 
- oto, jakie są cele amervkaa­
skich imperialistów. 

Te ujawttione fakty zobO'ł.Diq­
zujq. wszystkich nas, caly naród 
do wzmożenia czujno§ci, do na­
tychmiastowego demaskowania 
wszelkich prób dywersji i pene­
tracji. 

Wzmagajq.c i zaostrzając czuj­
ność każdego obywatela pokrzy­
żujemy każdą próbę szkodzenia 
Polsce Ludowej, pTzytniemy ła­
py dywersji. Każdy Polak wy­
ciągnie wnioski z tych faktów; 
;eszcze jaśniej niż pTzedtem roz­
pozna ohydne oblicze katów z 
Kożedo i Pon.gan, siewców dżu­
my i cholery, oTganizatorów 
Wehrmachtu i odwetu - oblicze 
amerykańskich imperialistów, 
wrogów narodu polskiego, czy­
hających na ca.lość, niepodle­
głość i byt naszej ojczyzny. 

(,.Trybuna Ludu'') 
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W rocmicę powstania KRN Za gorqco! 

Dziewięć lat temu ... 
W noc sylw-estrową roku 1943 l 

na 1944 gn;miały w Moskwie 
salwy artyleryjskie na cześć rwy­
cięsklej Armii .Radzieckiej, która I 
po stalingradzkim: zwycięstwrle gna 
ła wroga pez prze.iwy i bez wytch­
nienia na zachód. ,W Warszawie lu 
dz.ie życzyli sobie '"' tę noc, by nad 
chodzący rok był rokiem wyzwole­
nia z mroków hitla·owsklej okupa 
cji. Ta noc napawail.11 ludzi otuchą, 
że bll~ka już jest calkowit.a klęska 
brunatnego imperial.i2imu. 

OISwobodzenie Polski było bli­
skie, jednocześnie W7Z(l6ły niepo­
miernie szanse zdol:urcia władzy 

przez klasę robotniczą.; Wyro5ła i 
okrzepło w bojach z ~giem zbroj 
ne ramię klasy robotniazej - Gwar 
dia Ludowa. Bohatersko walczyły 
oddziały Batalionów Chłopskich. 

Zbliżała się decydująca chwila. 

W tę samą noc sylwestrową, w 
Wairszawie, przy ul Twardej, w mie 
S7lkaniu robotnika Blicharskiego, ze 
brali się pr:zedetawiciele rewolucyj­
nych i demokra.tyczny<:h organkl..a­
cji, reprezentujących ogwmną wię 

ks?Jość narodu polskiego, robatni­
ków, chłopów, inteligencję. Inicja­
tywa tego zebrania wyszła od Pol 
skiej Partii Robotniczej i tow. „To 
masza" - Bolesława Bieruta oso­
biście. Na zebraniu pawoł.ain<> do ży 
cia Krajową Radę Narod0"1fą. 

KRN reprezentowała "WSZ)'Słkie 
postępowe warstwy społeo&eń-

stwa. Chodziło bowłem wtedy • 
zjednoczenie wszystki<lh sil naro­
dowYCh do walid :r; najeźdic~ Q 
taicie rozpalenie nienawiści do o­
kupanta, by wojnę z nim prowa­
dził cały naród. 
Powstanie KnN wywołalo wście­

kłość reakcji, która zrozumiała, że 

Teatr lalek 
Sergiusza Obrazcowa 
obchodzi iubileusz 
20-lecia 

Mija 20 lat od chwili Powstania 
Centralnego Teatru Lalek, którego 
stałym kierownikiem jest laureat Na 
grody Stalinowskiej, Sergiusz Obraz 
cow. 

W ciągu tych 20 lat teatr opracował 
40 inscenizacji oraz liczne specjalne 
programy koncertowe. Odwiedzil on 
przeszło 300 miast ZSRR; padczas 
Wielkiej Wojny Narodowej teatr 
urządzał przedstawienia na froncie. 
W latach powojennych teatr wyjeż­
dżał na gościnne występy do Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Finlan­
dii. 

zjednoczenie sił całego narodu pod 
przewocem klasy robotniczej - to 
zapowiec\ź wolnej Polski ludu pra­
cującego, w której nie będzie miej 
sca dla kapitalistów i obszarników 
oraz dla żyjących z ich żołdu poli­
tykierów. Zaczęły się ataki rea•kcji, 
próbującej w.szelkimi spo60bami 
rozbić powstały front narodowy. 

Zorganizowano dywersyjny twór 
zamaskowany nazwą „Centralny 
Komitet Ludowy". Utworzona w ło 
nie klasy robotniczej antypartyjna 
klika, nie uznająca kierowniczej 
roli klasy robotniczej we froncie na 
rodowym, szerząca nienawiść do 
Związku Radzieckiego, usiłowała 
doprowadzić do zblokowania Kra­
jowej Rady Narodowej z CKL, któ­
ry dla zamaskowania SWYCh dywer 
syjnych i reakcyjnych celów, na le 
wo i prawo obłudnie rzucał hasła 
demokratyczne. 

W Vietnamle okupantom zrobiło sit 
duszno! 
( •• Krokodyl", Moskwa) 

Czuwał jednak niezawodny kie­
rown~k pa.rtil i wódz narodu 

polskiego - Bolesław Bierut. On 
to i prawdziwie rewolucyjny trzon 
Komitetu Centralnego, Składający 
się z dawnych, wypróbowanych MIROSŁAW l\łA'ł'YSIAK: - W·ró 
KPP-owców, ustrzt:gli marksistow- cił Pan z wojska i z.głosił się do pra 
sko - leninowską linię partii. Po- cy w poprzednim miejscu zaitrud­
krzyżowane zostały plany reakcji. nienia. Czy słunnie postąpiono, że 
Krajowa Rada Narodowa doprowa- nie przyjęto Go do pracy z tego je­
dzila Polaków do zwycięstwa, do dynie powodu, że zmieniło się kie­
wyzwolenia ojczyzny, do wyzwole- rownictwo i przedsiębi<l'l"StWQ nie 
nia narodu od wyzysku i ucisku kla znajduje się już w prywatnych rę­
sowego. kach? Otóż postąpiono niesłus:zmie, 

Załogi remontowe woj. łódzkiego 

Bezpośrednim konłynuałorem Idei gdyż w świetle przepisów prawnych 
KRN jest r.an Front Narodowy, powracajacy z wojska muszą dostać 
który pod prsewodnietwem kluy ro pracę - jeżeli tego pragną - w in­
bołniezeJ skupił młllony Polaków styt.·cji, z której powołano ich do 
pod hasła.ml drogimi dla wszyst- odby<:ia zasadniczej służby wojsko­
kich - wałki o pokój, o zabezpie- wej. Ra<łzi.my raz jesreze z.głosić się 
czenie niepodległości I pomyślną re I do inspektora pracy. Oczekujemy dal 
a.lizacJę pia.nu 6-lełnłego. Tak ja.k I szych wiadomości. 

odniosły poważny sukces Krajową Radę Narodowi\. prowadzl • • • 
nas dsiś wierna interesom narodu ZOZ. PRZF~LICA - ŁĘKOWl-
Pa.rlla, prowadzi nu mądry i prze- CE: - Za.rząd kopalni JX>6ł;ępuje nie 
nikllwy nauczyciel - Bolesław ełusznie, odmawiając Panu urlopu 

Naprawiono przeszło 2 tys. izb ponad plan Bierut. (1) wypoczynkowego po odbyciu służby 
wojskowej. Jak już niejednokrotnie 
wyjaśnialiśmy, pracownikowi powra 
c:ijącemu z wojska na dawne miejs 
r.e zatrudnienia, przysługuje urlop 
po przepraoawaniu 3 miesięcy. Prze 
pisy te zawarte są w Monitorze Pol 
skim nr A-77 poz. 1070. 

Zainicjowane w roku bież. w 
I wuj. łódzkim współzawodnictwo o 
miano prmdującegl(> zespołu Miej­
skiego Przedsięblo1"6twa Remonto­
wo - Budow.lełlego przyczyniło się 

do poważnego przekroczenia planu 
rem<Jntów kapitalnych mieszkań ro 
botniczych. 

Obok przeprowadzenia remontów 
kapitalnych ok. 26 tys. iz.b (tj. prze 
szło dwa tysiące więcej niż zapla­
nowano), remontami zabezpiecza­
jącym.i objęto dalszych 70.513 izb. 
Tym Slmlym woj. lódzkie wysunę­
ło się na jedno z czołowych miejsc 
w kraju. 

Dobre wyniki os:l.ągnięto w Piotr­
kowie. Dzięki oszczędnej goopodar­
ce maiteriałami budowlanym.i wyre 
montowano w tym mieście dodatko 
wo 166 i2:1b mieszkalnych oraz prze 

prowad:rono spooobem ~r­
czym gazociąg do 06iedla ZOR, za­
mieszkiwanego przez włókniarzy z 
kombinatu bawełnianego. 

W Tomaszowie wyremontowano 
124 izby mieszkalne pon.ad plan. 
Przykładem inicjatywy społecz­

llE'j była samorzutna pomoc udzie­
lona brygadom remontowo - budo­
wlanym przy prowadzeniu remon­
tów przez mieszkańców domów przy 
ul. Długiej 66 i ul Hanki Sawiokiej 
nr 68. 

5 stycznia 1953 r. 
upływa termin 
składania podań 
no studia magisterskie 

• • * SA-KA: Nie istnieją ~e 
przepisy, które by wzbraniały przyj 
mowa.nia do pracy kobiet w ciąży. 
Gdyby dana instytucja odstąpRa od 

Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe- zaangażowani.a do pracy tylko z te­
go zawiadamia, że studia magister- go powodu, że jest Pani w drugim 
skie pierwszego semestru w roku miesiącu ciąży - naJ.eży zwrócić 
akademickim 1952-53 rozpoczną się się bezzwłocznie do ingpektora pracy 
dnia 1 marca 1953 r. - Łódź, Piotrkowska 113, pokój nr 

b li t Studenci, którzy ukończyli w roku 207. 
W Pa lanicach przyśpieszy · em 1951/52 III rok studiów w politech- • * • 

po remontów kapitalnych robotnicy nikach i szkołach inżynierskich mo- „NIEZORGANIZOWANY": - N°'lC 
miejscowych fabryk. W godzinach gą składać do dziekanatów swoich nie stoi na przeszkodz.ie, aby nie5to 
wolnych od pracy zawodowej orga- ucze~i ~ania o przyjęcie na kurs 

1 

warzysz~ni_ lub nie n:ależąc~ d~ ZM_P 
nizowali oni gru budowlane któ mag1stersk1. zgłaszali się do zaciągu p1oruersloe 

. . py . ' Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe- go. Jeżeli odpowia<h.. Pan warunkom 
re Pod kierunkiem fachowcow prze go przypomina, że termin składania 1- na pewno będzie przyjęty. NaiJ.eży 
prowadzały szereg prac pomocni-I podań upływa z dniem 5 stycznia wszcząć starania przez terenowe ko 
czych przy remontach mies7lkań. 1953 r. ? . ZMP. 

Codzienna nowelka „Expr~ Hans Marchwitza zajmował się więcej swoimi ludźmi, którzy 
leżąc opadał drzemali, tak że można ich było 
podejść znienacka. 

jak on, jestem robotnikiem, górnikiem z ko-­
palni węgla. „ • 

Dwa.i gorn1ey 
Podczas pierwszej wojny światowej brałem 

udział w lipcowych walkach w roku 1918 w 
Szampanii. 
Byłem już wtedy Podoficerem. Zdobyłem 

parę bojowych odznaczeń i opinii: dobrego 
żołnierza. 

W istocie miałem już to wszystko po dziur­
ki nosa, tylko sam.jeszcze nie uświadamiałem 
sobie tego. 
Walczyłem, trzymałem się jako tako. Czy 

jednak było jakieś inne wyjście z tej sytua­
cji? 

U nas, w moim górniczym mieście, w wiel­
kiej, czynszowej kamleni~y, w której miesz­
kałem, umarło już siedemnaście osób: mło­
dych i starych. Brakowało przecież żywności 
1 wszystkiego. Nieraz, kiedy dostałem z domu 
list, miałem ochotę, ażeby chwycić karabin 
i lufę jego skierować w swój własny łeb. Cóż. 
kiedy brakło mi na to odwagi - tak mało 
miałem własnej woli.~ 

Podczas walk w Szampanii, jak zawsze, 
siedziałem w pierwszej linti okopów. 

Wierzajcie ml. że to było prawdziwe piekło 
Po strasznych atakach 1 huraganowym ogniu 
usadowiliśmy się w wielkim le;u. wyrwanym 
przez granat w samym środku poplątanych 
rowów strzeleckich. 

Nasz batalion mlał za zadarue oczyścić ten 
odcinek. Grupa wypadowa otrzymała rozkaz 

zniszczenia pobliskich punktów oporu fran­
cuskiej piechoty. 

W garstce naezej znalazła się grupka gor­
liwych i łaknących odznaczeń bojowych lu­
dzi, którzy zgłosili się na ochotnika. 

Ja nie poszedłem - zatrzymało mnie zmę­
czenie i coraz częściej pojawiające się u mnie 
uczucie strachu, którego nie umiałem prze­
zwyciężyć. 

Nasza artyleria waliła pociskami ciężkiego 
kalibru i w rowy nieprzyjacielskie I w nasze. 
Leżałem w okopie pomiędzy zabitymi Francu 
zami i Niemcami, którzy leżeli teraz społem 
w cichej zgodzie. 

Mimo woli spoglądać musiałem w ich mart 
we, nieruchome twarze. Złapałem się na tym, 
że raz wraz pociąga moje spojrzenia jeden 
z martWYCh Francuzów. Zainteresowały mnie 
jego ręce i młoda jeszcze twarz. 
Były to ręce pokryte bliznami i tatuażem 

- takim samym niebieskawym węglowym ta­
tuażem jak ten. który pokrywał moje ręce. 

Nie ulegało wątpliwości: to był tak samo 
jark 1a - górnik. 
Popełzałem dalej, ale po jakimś czasie wró­

::iłem i znów znalazłem s1ę w towarzystwie 
milczących zmarłych. I znów - czy chciałem. 
czy nie chciałem spoglądać musiałem 

na górniczy tatuaż martwego Francu1a. 
Mój porucznik, bardzo jencze wojowniczy 

oficer z Badenii, naurągał mi 1 kazał, abym 

Jednakże tym razem nie przejąłem się zbyt­
nio krzykiem oficera. Uczułem, że coś osła­
biło moją wolę. Kiedy więc sformowano no­
wą grupę wypadową, niepomny na to, że mo­
gę narazić 6ię na niełaskę mojego lejtnanta, 
wolałem ukryć się przezornie . 

Wypad, którym kierował żądny orderów wi 
cefeldfebel Brand, udał się i przyprowadzono 
do naszego okopu kilku Francuzów. 

Na ich czele szedł. chwiejąc się na nogach, 
starszy brodaty mężczyzna o oczach pełnych 
przerażenia. Kiedy zobaczył nas, przystanął 

i chciał coś powiedzieć. 
- Pędżcie go dalej I - wrzasnął nasz po­

rucznik. 
Chciałem porwać opierającego się Francu­

za za karle ! pchnąć go dalej. 
- Jazda! - krzyknąłem. I w tej samej 

chwili zauważyłem na ręce jeńca niebieski 
tatuaż górnika. Taki, jaki sam miałem, taki, 
jaki przed chwilą widziałem u tamtego zabi­
tego Francuza. 

A więc t-0 był mój towarzysz! Robotnik­
górnik. Przed wojną pracował, ażeby wzbo­
~acić właścicieli kopalni. Teraz, podobnie jak 
ja, przelewa dla ich interesów krew. 

Nieznany jeniec stał mi się nagle bardzo 
bliski 

Czując, że jest pełen przerażenia, chcia­
łem go w jakiś sposób uspokoić. 
Pokazałem palcem na blizny, na tatuaż mo­

jej I jego ręki I usiłowałem rozmaicymi ge­
stami dać mu do zrozumienia, ie tak samo 

Zrozumiał w końcu, a wtedy chwycił mnie 
gwałtownie za rękę i uścisnął mnie. W jego 
zmęczonych oczach ukazazy się łzy. 

Usłyszałem, że roztrzęsionymi ustami wy­
mamrotał „Camarade!'' 

Tak, to był mój towarzysz, robotnik fran­
cuski. I on, i ja, jak wielu innych robotników, 
walczyliśmy w tej wojnie, którą rozpętali 

imperialiści, męczyliśmy się, przelewaliśmy 

krew i ginęliśmy. 
A przecież, gdybyśmy byli solidarni, my, 

robotnicy całego świata i gdybyśmy mleli od­
wagę, ażeby odrzucić karabiny, nigdy nie 
przyszłoby do tej rzezi. 
Wstrząśnięty spoglądałem na francuskiego 

górnika. Czy i on pomyślał w tej chwili o tym 
samym, co ja? 

Porucznik przyskoczył do nas i krzyknął: 
- Popędzić ich dalej! 
Zauważyłem, że towarzysz w mundurze 

francuskiego żołnierza spogląda mi w oczy­
! poszedłem razem z nim. 

Kiedy doszliśmy do drugiej linii okopów 
przekazałem jeńców starym żołnierzom z 
„landsturmu". Mój Francuz raz jeszcze mocno 
uścisnął mi dłoń i · raz jeszcze jeden powtó­
rzył: 

- Camaradel 
Kiedy cztery dni później otrzymałem roz­

kaz, ażeby wraz ze swoim oddziałkiem iść do 
ataku, po raz pierwszy złamałem subordyna­
cję wojskową i rue wykonałem polecenia._ 

Opr. z niemieckiego ~ 
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. ._ „Sylwester" Niby d!~b~zgi, ~le bez. nich • 

Frastka w świetlicy obe1sc się nie mozna 
* * * dz kie kina 

po raz drugi 
zajęły I miejsce 

Jut wYmla północ, już bM';aiłą toosty, 

Sala buczy gwarem: -.. ..,,Wiwat, Nowy Rok!" 

Gdy wpądł WarcA>lski. Spojrzał i - zastygł, 

Po ezym prze'.A!,r1 oczy. Czy go myli W7.l'ok?„. 

I zdumi~-y patrzy na. tłum, orkiestrę.~ 

- R,<tb-otnicy się bawią? Wali się śwfa~! ::: 

.„;Ra.rcholski spóźnił się na. Sylwestra. 

====. 

'O dziesięć minut i o". dziesięć la.t! 
SKORPION 

••••--••r,.._••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••-••••-••••• 

„Fanfan Tulipan··· 
Iła ekranach 
„Polonii" i „Bałtyku'' 
Chcąc uprzyjemnić publiczności lóclz­

ldeJ wieczór sylwestrowy, Okręgowy za­
rząd Kin urz'Jdza w kinach „Polonia" i 
„,Baltyk" seanse sylwestrowe, d;ljąc na 
ekrany na;nowszą komedię francuslcą 
pt. „Fanfan Tulipan". 

Kino „Polonia" wyśwletl~ć bitdzle ten 
film o gndz. 22 I 24, kino „Bałtyk" zaś o 
11odz. ~13 i 24.3'1. 

litzne imprezy 
czekaiq dzieci 
na powitanie 
Nowego Roku 

Cała Łódź przygotowuje się do 
uroczystego powitania Nowego Ro­
ku. W zakładach pracy, instytu­
cjach, kinach. teatrach organizuje 
się różne imprezy i zabawy nowo­
roczne. Nie zapomniano także o naj 
młodszych - o dzieciach. 

W dniach od 1 do 6 stycznia we 
wszystkich przedszkolach łódzkich 
zorganizowane zostaną całodzienne 
wielkie zabawy noworoczne. 
Również te dzieci, które nie cho­

dzą do przedszkoli względnie uczęsz 
czają już do szkół, będą miały moż­
ność powitania tańcem, zabawą i 
-piosenką 1953 roku. Wi~kszość za­
kładów pracy organizuje bowiem w 
dniach od 1 do 20 stycznia w swych 
świetlicach zabawy, na które zapro­
szone zostaną dzieci pracowników. 

Na zabawach tych czeka dzieci w 
wieku od 4 do 14 lat wiele niespo­
dzianek. Będą to m. in. loterie 
książkowe, przedstawienia teatru 
kukiełkowego i wiele innych atrak-

Tak oto łódzki teatr lalek „Arlekin" 
przygotowuje się do imprez nowo­
rocznych dla dzieci. Aktorzy pracu­
ją nad u:ystawieniem sztuk.i pt. „Jaś 
Szpak". Z pewnością będzie się ona 
cieszylClt uznaniem malych „teatro-

manów". 

8 Podniesienie estetyki 
e Lepsza obsługa 

w stołówkach fabrycznych 
Od nowego roku wszystkie sto­

łówki zamknięte, prowadzone do­
tychczas przez PSS, zostają przejęte 
przez spe{!jalne przedsiębiorstwo, na 
zwane Zakładem Stołówek i Bufe­
tów Związku Spółdzielni Spożyw­
ców. Zmiana ta nastąpi w związku 
z ogólną reorganizacją łódzkiego 
handlu uspołecznionego. 

J k• t k I I wózki, wyprawki, wreszx:ie najprze-a le ar Y 11 y róroiejsze zabawki - oto produko-
1 wane przez nią przedmioty dla naj-

d • • k młodszych. 
CQ Zfennego uzyt U Tak więc mamy coraz więcej dro-

bnych artykułów, jednak bardzo po-
Le.d•~e W roku 1953 trzebnych w codziennym życiu, w 
U~ tiol domu, w gospodarstwie ... 

d k ł I jeszcze jedna rzecz, o której nie 

Pro u owa a każdy wie: te wszystkie prawie 
'A pnedmioty prodnko.wane są z .•. od-

sp o„ fd•i•elc•OŚĆ f padków, powstałych przy produkcji 
6 6 w przemyśle khtczowym. A więc 

C ZĘSTO jes1.cze słyszy się na­
rzekanie, że jakiegoś artykułu 

nie można dostać. Trzeba obejść 
niekiedy wszystkie sklepy, aż znaj­
dzie się powiedzmy zamki do teczek 
czy taki drobiazg jak „łapki" słu­
żące do umocowania szklanego bla­
tu na stole. 

korzyść podwójna - nie marnuje się 
ani skrawek materia.lu czy kawałe­
czek deski lub metalu, a ludność o­
trzymuje wciąż więcej potrzebnych 
arł.:vlmłów. 

Podróż z przeszkodami 

Ja.k już donosiliśmy, najlepsi 
pracownicy hin Łodzi i woje­
wództwa wrócili już z I Zjazdu 
Pt·zollujących Pracowników Kin 
w Warszawie. 
Przywi~li oni z sobą piękną 

nagrodę Ministl°a. Kultul°Y i Sz~u 
ki, otrzymaną za najlepsze w 
kraju zorganizowanie V Fesłi­
walu Filmów P..adzlecJdch. przy 
tej okazji trzeba wspomnieć, że 
w ubiegłym roku I nagroda 
przypadła również w udziale 
Łodzi. 

Jeśli pracownicy kin łódzkich 
dołożą starań także w przyszłym 
roku i zdobędą nagrodę po raz 
trzeci, okręg łódzki otrzyma ją 
na własność. (u) 

Po znaczek pocztowy 
niekoniecznie trzeba iść 
na pocztę.„ 

Znaczki pocztowe i inne druki 

Przemysł kluczowy tych arty'h.-u­
łów nie produkuje. Niemniej je­
dnak i te drobiazgi są potrzebne. 
Troska o lepsze i pełniejsze zaspo­
kajanie rosnących potrzeb ludności 
na odcinku produkcji artykułów nie 
wytwarzanych przez przemysł klu­
czowy jest zadaniem drobnej wy­
twórczości, to znaczy drobnych 
przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczości i rzemiosła. 

Zwykle przy końcu roku ~bimy 
bilans naszych osiągnięć, snujemy 
plany na przyszłość. Obszerne spra 
wozdanie z działalności przemysłu 
terenowego zostało złożone na wczo­
rajszej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi. Mówiono rów­
nież o zadaniach na 1953 r. A oto 
kilka danych, które zainteresują 
naszych Czytelników. 

A wszystkiemu winien konduktor płatne można nabywać nie tylko na 
kolejowy nr sł. 5086. Dnia 23 bm., poczcie _ zaopatrzono w nie rów­
o godzinie 22 min. 25 wsiadłem wraz 
z żoną i chorym 5-miesięcznym nież sklepy PSS. Innowację tę wpro-

~ 

Trzeba zacząć od stwierdzenia, te 
drobna wytwórczość na terenie woje­
wództwa iódzklego w ciągu ostatnich 
lat solidnie się rozwinęła. Jeżeli bo­
wiem przyjąć produkcję globalną tego 
przemysłu w cenach niezmiennych 
roku 1950 za 100, to wykonanie 1951 ro­
ku wynosiło 205 proc„ przewidywane 
wykonanie 1952 r. - 2~7 proc„ zaś pro­
jekt planu na 1953 r. wyraża się liczbą 
311 proc, 

Równocześnie ze wzrostem produk 
cji zwiększa się również asorty­
ment wyrabianych towarów. Rok 
ubiegły wzbogacił produkcję o arty­
kuły do niedawna jeszcze nie wy­
twarzane, jak np. kalendarze te­
chniczne, blaszki do butów, zamecz 
ki do portmonetek, pocztówki oko­
licznościowe, szufelki do węgla, gra­
bie, okucia do skrzyń, czerpaki, 
gwoździe papowe itp. 

dzieckiem do pociągu pośpiesznego nr wadziły w swych placówkach zarzą-
11103 na st. Wałbrzych, udając się dy PSS Łódź-Wschód i Łódź-Połud 
do Łodzi. Miałem bitety III klasy. nie 
Zwróciłem się do konduktora z proś- · 
bą o miejsce w przedziale dla matek 
z dziećmi, gdzie pragnąłem ulokować 
swoją rodzinę. 

Niestety, przedział ten był za;ęty 
przez osoby pijane. Konduktor, nie 
chcąc wywołać awanturv czy bójki, 
ulokował mnie z żoną ł dzieckiem 
w 11 klasie. Podczas odb11t11ch kon­
troli nikt ze służby kolejowej tego 
nie kwestionował. Dopiero na st. 
kol. Sieradz konduktor nr sł. 5086 za­
żądał ode mnie mandatu karnego w 
wysokości ... 241 zł 60 111'· 
Pracuję w koksowni Biały Kamień 

przy kopalni im. Thoreza w Wałbrzy­
chu. Na taki wydatek nie jestem 
przygotowan11. Proszę o sprawdzenie 
spraw11. ,_„ 

Bronisław Zawadowski 
Walbrzycll 6, 

ul. Lenina 79-40 

Przy 

Ratia Miejscowa Dozorców Sektora Pry 
watnego zawiadamia swych członków, 
że w dniu 4 stycznia (niedziela) 1953 r„ o 
godz. 9.30, w sali przy ul. Wólczańskiej 
nr 5, odbędą się wybory do Rady MJeJs­
coweJ. Obecność obowiązkowa. 

• • * 
W najbliższych dniach l\lunum Ar-

cheologiczne w Łodzi (PL wo1nogc1 14) 
otwiera nowi!, wystawę pt. „Łódzki ośro­
dek archeologiczny - ogniwem w nau­
kow:vcłt pracach badawczych i oświato­
wych w Polsce Ludowej", 

Celelłl wystawy Jest zapoznanie spo­
łeczei1stwa z działalnością Muzeum w za­
kresie O(hrony zabytków archeologicz­
nych I nnmlzmatycznych oraz z historią 
muzeó'• łódzkich. 

• • 
Willie 
• • 

cjL (u) 

Zakład Stołówek i Bufetów pla­
nuje zmoderniwwanie wielu stołó­
wek, podniesienie ich stanu este­
tycznego, uzupełnienie i ulepszenie 
wyposażenia, a co za tym idzie 
poprawę obsługi lud21i pracy. 

Obecnie uruchamia się względnie 
rozszerza produkcję automatów do 
taoczanów, zamków meblowych, ko­
zetek, foteli-łóżek, wózków ciężaro­

(z) wych, taczek źelaznych, szlifierek o w1me 
Przeglqd sztuk radzieckich 

Przedstawienia wypadły dobrze 
mimo wielu trudności 

na i akie napotykaiq świetlice 
Ostatnio odbyt się w Łodzi wo.1ewódz- r tylko zespól przy Sieradzkich Zakładach 

kl przegląd sztuk radzieckich w opr'i- Gorzelnianych. który pod kierunkiem 
cowanlu naszych zespołów świetlico- Kaznowskiej wvstawll komecllę Gogola 
W}Ch. „Jak Iwan Iwanowicz pokłócił się z 

Pr2'.egląd ten zainaugurowała sztuka Iw11. nem Niklforow1rzem". 
Nlllna •. Na całym świecie", w wykona- Tę samą sztukę wystawtl również 
n!u zespołu Łńdzk!ch Zakładów Pieka~ łódzki ze spól przy CBT. Zespól ten ma 
n!czych . a w reżyserii H. HalaJdy. Już za sobą dwa dobre o~lągnlęcla re· 

Przedstawienie stało na dobr·ym po- pertuarowe wlec „Niemcy" I „Odezw<;> 
ziomie artystycznym. przy czym z ~:-a · na murze". Sztuka Gogola , opracowan& 

itp. 
Drobna wytwórczość nie zapomi­

na również o dziedach. Wanienki, 

Poza nami rok wytężo­
nej pracy i trudów, zwy­
c ięstw I osiągnięć, 1 stycz 
n ia rozpoczynamy nowy 
etap. 

u progu Nowego Roku 
składamy sob!e wszyscy 
serdeczne życzeni a i trą­
cając się kiel!szkaml wi­
na wznosimy toast: Niech 
żyje Nowy Roki!! 

A propos w ina ... 
Na święta i Nowy Rok 

przygotowano bogaty . a­
sortyment win za;iramcz­
nych I krajowych, za­
równo z 1A'ino~ron jak i 

„ inny ch OWOCÓ\.V. 

słów kilka 
Ostatnio poza winami 

z owoców szlachetnych 
produkuje s ię ~ównież wi 
na ż owoców dzikich, np. 
z tarniny, glogu, jarząbka 
i dzikiego bzu. Smakosze 
przekładają Je nawet nad 
inne. 

A jak wygląda produk­
cja wina? Na przykład 
białego - „Rycerskiego" ? 
Nikomu by np. nie za­
świtała do głowy myśl, 
że wino przez pewien o­
kres czasu musi koniecz­
n ie „polcżakować". Nie 
od rzeczy będzie tu po­
wiedzieć, iż taki „winny 
leżak" może pomieścić 
kilka fyslęcy litrów tego 
napoju. 

nego z kwiatami, Po prQ 
stu jest to zespół składni 
ków wpływających na 
późnleJS'-Y aromat wina 
I Jego smak. 
Cóż je~zcze o produkcji? 

Chyba to, że z każdym 
rokiem polskie wytwór­
nie zw; ększają ilości wy 
produkowanych win. Np. 
łódzka „Syrena" wyrabia 
obecnie o 50 procent wlę­
cej win n!ż w pierw­
szych J<wartatach tego 
roku. 

Swiaclczy to dobrze nie 
tylko o wytwórniach. Ró­
\vnocześnie bov1iem je~t 
dowoąem wzrastającego 
stale popytu na krajowe 
wina O\\'Ocowe. 

jąc~•ch wybili się na czoło przodown;k przez Jerzego Klimaszewskle~o. ml~h _. . D K ttur 
pracy St Glt<;zczyńskl (Burzakow). E. doskonale tempo. wartko toczące -; ' ę '\.V Mlod"'ieZOV)y?n omu u Y 

Półki sklepowe uginały 
się pod różnymi „To­
kayaml", „ Vermuthaml", 
,,R,ycerskimi11

, .,De5'e ""o­
\vymt", „Rubinami"• 
„'N~.rtrawnymi" 1tp. Część 
tych win produkuje łódz­
ka wytwórnia „Syrena". 
Stąd wychodza (wlaśclV!le 
wvn!ywaJą) wina do skle­
pów. 

Po trzech miesiącach 
„\e:;akowanla" w specjal­
nych kadziach wino na­
biera właściwych sobie 
cech, czyli w jqzyku fa­
cho\11Có\V, nabiera „bu­
kietu". Ocz~rw iście ten 
„bukiet" nie ma nic wspól 

Kielich naszego „Rycer 
~kle~o" czy „Rubinu" w 
oołączeniu z ser l.;cz11ym 
toastem wywolv le na 
orawdę mily I św \łr'Zl1Y 
nastrój. taki na 1:„ pro­
cent „sylwestrowy". (j) 

Kruko\\•skl (Podkozl!n), W. Szubski dialogi, a artyści stworzyli szere_g cło I przyjemnie mija cza~. Tym c~lop~ 
(Sergle.!L Janina Lis (Anluta). «konalvch typów (dyr. T. Urbań<;x1 lako „0m zajętym ma3sterkowa:niem 

- Nie mamy sceny w naszej świetll- Nlkiforowlcz, M. Heller Jako Horpvrrn - ' . 'k " · · si nie 
cy, bo w dwóch małych pokoikach Nina Fledc:>tiew w epizodycznej roli te- 1 przy odbiorni U Z ~ewnoscią ę 
qn1eżdzi się mnóstwo sekcji. Próby "O· braczkl ltd.). (A.) nudzi ..• 
biliśmy przy stole, a dopiero w ostat­
nich tyqodniach udało nam się uzysk'llć 
możność próbowania na scenach obcych 
świetlic - żalili się świetliczanie. a 
przewodniczący rady zakładowej, Stani­
sław Kowalski. dorzuca: 

- P.-aca św1etl•cowa ma piękne J'a­
dania, nie wszyscy jednak interesują 
się ruchem $w1etl•cowym. Nawet ci, l<tó­
rzy - zdawałoby się - zajmować się 
nim powinni, Mam na myśli aktorów 
zawodowych. Podobno Istnieją pat.-ona­
ty, podobno ai.torzy zawodowi zobo· 
wiązali s•ę do współp„acy z amatora'"" 
Do naszej świettlcy nie zaqlądał żaden 
z nich. 

Skargi członków zespołu Łódzkich Za­
kładńw Piekarniczych nie były odosob­
nione. Również l Inne zespoły z którv­
ml skontaktowalt!<my stę, narzekały na 
obo lętność ze strony aktorów zawodo­
wych I właclz nadrzędnych. 

Klasycznym przyl<ładem tej bierności 
niektórych czynników w stosunku do 
Imprez urządzanych przez śwletlt~e . 
jest fakt . że reorezentacy_loy zespół Ko 
leJarzy z Koluszek ole mó~ł przyje„~hać 
w nteclzfelę do Łodzi. ponieważ zwią 
zek branżowy ZZK ole chciał przy-:lz1e 
llć kolu~zkowsklm śwlerltczanom !un•ju 
szów potrzebnych na pokrycie ko~z 
tów . związanych z przywiezieniem de­
koracji I Innymi wydatkami ... 

Tak więc „prowincję" reprezentował 

WICEK: - Pójdziesz zara.z ki-1 WACEK: - Ach, jak przyjem- WACEK: - Wł... cek! Ratuj! I WICEK: - Uff ..• Szybciej się u-
mać? To jest, przepraszam... Wasza nie.„ Siedzę sobie wygodnie w· tej INSPEKTOR: - Za.milcz, ty ban l>ieraj, łamago! Musimy wiać! 
ekscelencja wyraża życzenie uda-\lektyce, a dobrzy ludzie niosą mnłe dyto! I tak ci nic nie pomoże. Za- l WACEIC: - Ju ••• już." ty„. tylko 
nia się na spoczynek? hen, w da.I... Dokoła pa.lmy i gaje raz wła.s:toręcznle oskalpuję cię i te spo„. spodnie włc-żę.„ Przyciśnl.f 

WACEK: - Przygotu,j tapczan i daktylowe." Narwę sobie smacz-

1 
oosol14. Przesta.nies-z skakać? ich trochę mocniej na wsze„. wszel 

nie marudź. Jestem wtromn.ie łpi~- nvch owoców.„ A potem na.piję się ł ki wypadek Dqlu•a jest. A teraz 
o,,.., wi.. · ohodut io. e. &) 



CZWARTEK,l STYCZNIA 
12.30 „Wltamr, Nowy Rok". 13.15 „Po­

ezja I muzyka • 13.45 Muzyka rozryw­
kowa. lł . 10 Reportaż z występu Zespo­
łu PieśnJ I Tanc~a Korpusu Bezpleczeń­
st.'wa Wewnętrznego. W przerwie: audy­
cja młodzieżowa „Zaczynamy z pleśnią" . 
15.15 Dla dzieci - s!uchowlsko pt. „Li­
czyrzepa" . 16.10 Muzyka rozrywkowa. 
17.00 I audv_cJa z cyklu : „Mlstrzowle sce­
ny polskiej '. 17.SO Muzyka. 18.00 Duna­
jewski: operetka „Swobodny wiatr". 
19.10 Muzyka taneczna. 20.CO ll!e!odce ta­
neczne. ~~ .30 Koncert Chnplnowskl. 21.30 
Audycja Il teracka. 22.20 Muzyka tanecz­
na. 

'D'EAlllY 
Nowy - „Niezapomniany rok ltlr' -

14.00 
Im. St. Jaracza - „Rewizor•" - 13.:łG, 

koncert sylwestrowy godz. 23.00 
P~~~~echny - „Intryga I m!lość" 

Mf':~5 - „Domek trzech dziewcząt" -

Mf;f~zn„ - „Słomkowy kapelusz" -

żydowskł - „Pan Jowialski" - 21.30 
Pinokio - „S!tarb na pustkowiu" - 17 

BAŁTYX - Dolina śmierci - 18, 18, 20 
GDYNIA - Program f1lmOw Ookumen­

ta!nych - 18. 19. Warszawska premiera 
i&. 2

1
0.; Program dla najmłodszych -

1 MAJA - NQdznJcy n !er. - 1'7, 19 
MLODA GWARDIA - Clenie na torach 

- 16, 18, 20 
MUZA - Na manewrach - 18, 20 
PIONIER - P: eśń tajgi - 17, 19 
POLONIA - Nie ma pokoju pod oUw-

kami - 16. 18. 20 
PRZEOWIOSNIE - Diabelska grafi 

17, 19 
REKORD - Bez adresu - 17.39, 19.30 
ROMA - Drużyna - 18, 20 
SOJUSZ - W:elkl koncert - 18.:!0 
STYLOWY - Sltazana wlo~ka - lS, ::19 
SWTT - Mazowsze - 18. 20 
T 'I.TRY - Miasto n ieujarzmione - 16, 

18; D. s . 70 n ie dzi ała - 20 
WISLA - Taras Szewczenko - 15, 18, 20 
\Vł:.OKNIARZ - Gęsi baby Jagi - pro­

gram składaov - 16. 18. 20 
WOLNOSC - Bajka o śpiącej królewnie 

- program skladan:v - 16. li. 20 
ZACHĘTA - Małżeństwo aktorkl -

18, 20 

Nocne dyżury aptek 
t>zlsleJsreJ nocy dyturulit następulące 

apteki: Limanowskiego i. Plotrkowske 
193. Piotrkowska 25. Laglewnlcka 120, 
Piotrkowska SD'7, Narutowlcu ł2, Gdań­
ska eo. Armil CzerwoneJ a, Srebrzyńsko 
61 I Al. Kościuszki f8. 

Oytur oołożnlczo - ginekologiczny: drt~ 
całą dobę dyżuruje .. ~!tal Im. M. Curle­
!!'kl0dnw~kte1. ul . Curte-Sklodowskle1 15 

08łatnia runda 
jeszcze nie wyłoniła 
mistrza szachowego ZSRR 

Ostatnia runda turnieju s-zacho­
wego o mistl'"ZOStwo ZSRR nie wy­
łoniła je~zcze mist.rza, ponieważ 
obaj kandydaci do tytułu mistn:ow­
skiego, Tajmanow i Botwinnik, od­
łożyli swoje partie. 
Prowadzący w tabeli Tajmanow 

nie dokończył gry z Hellerem. Bot­
winnik ma przewagę pozycyjną w 
odłożonej partii z Suetinem. 

Kłopoty 
„~vzmss JLUSTROW A.Nr, 

pabianickie 

Nr 31? 

Meldu~jemy ! 

Obiekty sportowe dla sportowców! Woj. łódzkie 
wykonało plan 

zdobycia odznak SPO „Cudowne pomysły'' ujawniajq lekceważący stosunek 
·władz terenowych do sportu Sportowcy woj. łódz1<1ero zdobyli 

do dn. 29 bm. 22.343 odznak BSPO I 
SPO, co stanowi wykonanie planu w 
135,5 procentach. 

W OKRESIE wzmożonej walki 
o rozwój kultury fizycznej w 

cąłym kraju znajdują się jeszcze -:­
niestety - czynniki, które świ~do­
mie, a może i nieświadomie ją ha­
mują. Taki wypadek miał miejsce 
ostatnio w Pabianicach, gdzie Miej­
ski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
swoim niefortunnym wystąpieniem 
rozpoczął „zimną wojnę" między 
Kołami Sportowymi Ogniwo 
Włókniarz. 

Zaczęło się od tego, że 11 listopa­
da br. pabianicki Włókniarz otrzy­
mał pismo od MZBM, który zażądał 
uregulowania należności za użytko­
wanie obiektu sportowego przy ul. 
Żeromskiego w sumie 18 tys. zł 
24 gr za okres od 1.I. 1951 r. do 
31.XII. 1952 r. 

Wszystkim jest wiadome, że obiek 
ty sportowe nie podlegają Minister­
stwu Gospodarki Komunalnej, lecz 
Głównemu Komitetowi Kultury Fi­
zycznej". O tym jednak MZBM w 
Pabianicach nie wie. 

Rozumie się, że Zarząd i Rada KS 
Włókniarz nie zgodziły się z nie­
słusznym wystąpieniem wspomnia­
nej instytucji i zawiadomiły o tym 
wypadku Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej, Zarząd Główny ZS 
Włókniarz oraz KM i KW PZPR. 

Włókniarz nie czekał długą na 
S\"; e wystąpienie. WKKF nadesłał 
odpowiedź, w któreJ stwierdził, że 
żądanie MZBM jest niesłuszne. 
gdyż obiekty sportowe nie są objęte 
zakresem działania Min. Gospodarki 
Komunalnej i dołączył odpis okól­
nika ministerialnego, który wyraź­
nie traktuje te sprawy. 

Przytaczamy jego brzmienie: 

Do zakresu działania GKKF na.­
leżą wszystkie dostępne dla zor­
ganizowanych sportowców obiek­
ty sportowe, które obecnie ·znaj­

dują się pod bezpośrednim za.rzą­

dem GKKF lub WKKF, bądź po­
in;czeg6lnycb srzeneń soerłowych. 
klubów i kół sportowych, msględ­
nle Innych ercardzacjl, • tt.lłll.,.ją~· -
cych kulturę flzyczn:\, wojsko, 
szkoły Up. 

To wyjaśnienie zrozumieliby 
wszyscy, nie chciało go jednak zro­
zumieć Prezydium MRN w Pabia­
nicach i postanowiło wydzierżawić 
nie podlegający sobie obiekt sporto­
wy od dnia l.I.1953 r. miejscowemu 
Ogniwu wraz ze znajdującymi 
się tam urządzeniami sportowymi 
Rzecz charakterystyczna, że w tym 
momencie zapomniano o tak drob­
nej formalności, jak zawiadomienie 

o powziętej uchwale bezpośrednio 
zainteresowanego nią, a wi~ KS 
Włókniarz i KM PZPR. 

Mimo otrzymania odpisów pism 
WKKF i okólnika Min. G<>spodarki 
Komunalnej pabianicki MZBM wy­
słał 3 grudnia br. nowe pismo, w 
którym czytamy: 

Wobec tego, że wyżej wymie­
niony plac (chodzi o obiekt spor­
towy przy ul. Zeroą?Skiego) wraz 
z zabu~owaniami, to znaczy z sa­
lą gimnastyczną, 3 szatniami, boi­
skiem piłkarskim i domkiem go­
spodarczym znajduje się w Wa­
szym użytkowaniu i bez żadnej 
podstawy prawnej, przeto MZBM 
wzywa .was do oddania w posia­
danie tego placu do dyspozycji 
KS Ogniwo z dniem l.I. 1953 r. 
i uregulowania należności w kwo­
cie 18' tys. zł 24 gr z tytułu użyt­
kowania od dn. 1.I. 1951 r. do 
dn. 31.XII. 1952 r. 

Zła pogoda 
znów opóźniła 
podróż powietrzną 
hokeistów Finlandii 

.. • ' * Rada trenerów hokeja na ·lodzie 
zmieniła częściowo skład reprezen­
tacji Polski na mecz z Finlandią. 

Ostatecznie drużyna nąsza wystą 
pi w składzie: Szlendak (Koczab), 
Chodakowski, Wiącek, Penczek, Bro 
mowie..:, Janiczko, Palus, Olszowski. 
Jeża.ki, Coorich, Lewacki, Brzeski, 
Nowak, Herda, Wróbel II. 

Tutaj trzeba zazn:icz:vć, że MZBM 
za.pomniało chyba. że KS Włókniarz 
je,;t goopl)<Ja.rzem tego obiektu spor­
towego od 1915 r. i korzysta z ni-e­
go 8 lat. Dlanego ma. więc płacić 
tylko :.a Z lat.a? 

Zbyt późno przypomniały sobie 
władze pabi<mickie o istnieniu tego 
obiektu sportowego. Gdzie byli ci 
wszyscy bezduszni biurokraci, gdy I 
po zakonczeniu działań wojennych 
sportowcy KS 'Wlóknia.rz własnymi 
r~kami doprowadzali do stanu uży­
walności boisko piłkarskie, zdewa­
stowane przez okupantów, zamie­
nione na schrony i gdy dokonywano 
kapitalnego remontu walącej się 

sali gimnastycznej? Dziś, gdy z sali I 
i boiska .korzysta młodzież i pracow 
nicy Pabianickich ZPB, nagle przy­
pomniano sobie o istnieniu tego 
obiektu sportowego. 

Trzeba zaznaczyć, że jest to już 
nie pierwsze (miejmy jedm1k na­
dzieję. że ostatnie) niewłaściwe wy­
stąpienie ze stmny niektórych wv­
działów Prezydium MRN. Dwa mie­
siące temu przedstawiciele KS Włók 
niarz byli wzywani przez Wydział 
Planowania Przestrzennego do od­
dania sali gimnastycznej„. na ma­
gazyn. Zdecydowane stanowisko KS 
Włókniarz poparte przez KM PZPR 
zapobiegło zreaEzowaniu tego „cu­
downego pomysłu". 

I tak rośnie ilość nikomu niepo­
trzebnych papierków na biurkach. 
przyczynia .iac niemało kłopotu spor­
towcom. Wydaje się. że Pabianice 
są klasycŻnym przykładem tych pre 
zydiów rad narodow-1ch. które ce­
chuje l'!kcew<>.żący i:toounek do spor 
tu i wychowania fizy=iego. 

(A. Wal.) 

Pierwsze wyniki 
rakietek łódzkich 
w bo!ach drużynowych 

W toeząc~h się rozgrywkach dru 
żynowych tenisa stołowego o mi-

strzostwo klasy 
wojewódz;kiej uzy­
skano na..~jące 
wyniki: 

KS 9 · Maja 
Spójnia 8:4, Lo­
dzianka - Ossow­
ski 9:1, Gwardia 
- Spójnia ~0:0, KS 

un • .1:1.eymQI\ta - Unia 7:3, KS 9 
Maja - KS im. Reymonta 9:1, 02 
niwo - KS im. Reymonta 6:4, Kole 
jarz - KS im. Reymonta 2:8. 

W tabeli prowadzi KS 9 Maja 
przed Spójnią i Locłzjanką. 

Na pierwsze miejsca wysnnęly się 
powiaty: łaski - wylrnnanle p\2.nu 
250 proc„ kutnowski - 219 proc„ 
J,ódź powiat - 235 proc. I toma;;zow­
skl - 198 proc. 
Spośród zrzasze6 S!'Ottowycb na 

pierwszym miejscu jest STAL - wy­
konanie rlanu 136 nr!>~., WLOKNIARZ 
- 182,3 proc. I KOLE1ARZ - 117,9 
proc. 

Nie wykonały natomfa,t planu: zs 
BUDOWLANI - 27,3 proc. I ZS LU· 
DOWE ZESPOLY SPORTOWE - 69,6 
proc. 

Plan budownictwa aportowego o­
b~Jmujący budowę 5 bolsk sportowych 
na wsi oraz budowę stadionów spor­
towych w Konstantyn()Wie I Pabiani­
cach również został w pełni wykona­
ny. 

Najlepiej przebletały prace przy 
budowie stacllona \V lionstantyno:wle 
dzięki wybitnej współp•acy I opiece 
ze strony Prezydium MRN oraz pra• 
cy Społecznego Komitetu B:idowy z 
ob. Mierzejewskim na czele. 
Największe trudności prz:y budo· 

wie oblelttów sportowych napotyka• 
no na wsi. Zasadnicza trudność po• 
legala na bi-aku zainteresowania ze 
strony władz I Instancji gminnych I 
robocizny społecznej dla łatwych, a 
nlezb(dnych prac zlemnyc3. 

m w okresie świątecznyn. odbył 
się :;zereg pHkarskich spotkań o 
cl:'..arakterze mi~-dzy~ństwo-wym. 
Reprezentacja piłkarska Włoch 
dwukrotnie zmierzyła się z repre­
zentacją Szwajcarii, -zwydężając ją 
w stosunku 2:0 i 5:0. 

Ili Niemcy zachodnie pokonały 
Jug06ławię 3:2 główniP. dzięki dos­
konale grającej w tym dniu linii a­
taku. 

a Reprezentacja Francji nieo­
czekiwanie przegrała w Paryżu z 
reprezentacją Belgii 1:0. nie wyko­
rzystując rzutu karnego. 

li W Madrycie odbył się mecz Hi 
s~nia - Niemcy zachodnie zakoń 
czony wynikiem nie rOZ6trzygniętym 
2:2. Wyrównuiącą bramkę ~ała 
drdyn.a gospodarzy w ostatnich mi 
nutach gry z rzutu karnego. 

B W Pradze odbył &ię między­

pańsf;v.>oowy mecz hokeja n.a lodzie. 
w którym repr-ezentacja CSR poko 
nała Norwegię 9:0. Hokeiści. Nor­
wegii rozegrają na terenie Czecho­
słowacji jeszcze 3 spotkani.a. W po­
ło~ stycznia odbędzie 6ię w Pra­
dze rewanżowe spotkanie CSR 
Szwecja. Szwedzi dwukrotnie zmie­
rzą sie z reprezentacją CSR. 

łysiałej czaszki. Musiała płynąć w nim ta: 
tarska krew, bo oczy miał skośne i wydat 
nc kości policzkowe. Rozpoczął teraz, za 
ciągając wschodnim akcentem: . 

?9) prawo~ Ale od picia - wara. Zaczyna się 
od zaglądania w kieliszek. Potem do garn 
ka. Potem może jeszcze do ł6żka.„ Co za 
robię, mogę przepić, żeby mi nawet wszy­
scy diabli siali na drodze. Zresztą to też 
państwowy interes, za te same pieniądze, 
co ta Trasa. Daj kurze grzędę, ona wyżej 
siędzie. Kalinoszczak, dałd im teraz grzę­
dę. Zaczną nas dopiero musztrować ur-

Stanął, ręką dał znali, iż chce m6wić. ciediowski ponad głowami innycn wYdą- kiesy, psia ich mać... ' 
Trudno mu to przychodziło. Zaczął nie- gnął swą kr6tką, o kwadratowych po- - Sko6czyliście? - przC1"Wał Wojcie­
artykułowanym dźwiękiem - i umilkł. duszkach palc6w dłoń i wymownym ge- chowski. Uśmiał s.ię, ale dość miał tych 

- A ja wam powiem, że mnie to się 
podoba. Dawniej nie było tej solidarno­
ści. I harowałeś, bracie, za innych, rad, że 
cię z roboty nie wykopsali precz. W oda 
w gębę i w s i o r a w n o. Mnie siię to 

teraz podoba, i ja wam powiem, bracia, 
dlaczego nie byłem w zeszły czwanek na 
robocie„. 

Rozglądał się bezradnie. Jednak nie sia- stem ~ciskał ręke Kalinowskiego. .) _ bredni. 
dał, nie rezygnował z głosu. Niecierpliwie Wtedy wstał Wacławczyk. ~, ,. : ' - Nie, jeszcze chwileczka ..• - Wa-
pocbrząkiwano 7a jego plecami. Gdy sy- - Kalinowski głupio gada. Głupio i cławczY'k perorował dalej, ale Kalinow-
tuacja: przedłużała się i Wojciechowski podle. Po co wywlekasz prvwatne spra- ski zawołał: 
chciał już wywołać dalszych zapisanych .wy przed wszystkimi? Dlaczego?! - - Chcesz, by ci w oczy rzucili, żeś 
- ra.ptem Kalinowski wykrzyknął z ja- krzyczał wprost do Kalinowskiego. drań, · zdrajca, wr6g? Że przeszkadzasz 
kąś ogromną pas:ią: _ Nie chcę być wr~iem. .„. - budować naszą Warszawę? Bo ja nie chcę. 

- Ja„. ja„. ja, panie Wojciechowski, - Wr6g nic wr6g. Słowa. Od kiclisz- - Z· głupim gadać. Pijana pałka. 
nie jestem żaden wr6g. Jak możecie? Co ka jeszcze się Trasa nie zawali, mocniej- Wacławczyk uczynił pogardliwy ruch rę 
to, to rtie. I ja.„ ja wam obiecuję przed szą ją zbudujemy. Co kogo obchodzi, ką i usiadł. 
tym, jak to mówią, k,.Ólektywcm, że ja„. czyj interes czy ty pijesz, czy nie pijesz. - Najłatwiejsza oopowiedź. - Kurzy 
kolektywem robotnicżym, Że ja już nic Pić mi wolno. Moja prywatna sprawa. dlo był piekielnie. zły na Wacławczyka. 
będę„. nie będę ... pił... Mojej kobiety i moja. W robotę - pro- Leszcz t)yJ star:vm robociarzem. Raze~ 

Ktoś w r~ sali zaklaskał w dłonic, szę zaglądać. Mogą sprawdzać, robię dla z dzisiejszym dyrektorem ich oddziału, 
reszta - wprost zbaraniała. To było· coś ~ich. inżynierem P„ pracował przed dwudzie­
zupełnic nieoczekiwanego. Odkąd ręko- - Dla siel:iie rooisz, trutniu jeden! ••• - St~ pieciu laty przy pierwszej w Warsza­
ma swvmi budowali domy i drogi - cze- krzyknął Kałamajski. wie budowie żetbet.:onowcj, przy rekon­
goś podobnego nie słyszeli. Bal Nawet na - żle robię - Wadawczyli nie zarc-1 strukcji wiaduktu Trzeciego Maja. Dwa 
świętej spowiedzi nikt nigdy nie obiecy- agował na okrzyk - wolno strącić mi z długie opadaiące kosmyki rudych wąsów 
w~l ~rrzeczenia sii; ~~ał~. Tvlko Woj dni6wki. Wvwalić nawet z pracy'. kh 1 nie pasowały. ~o wiel!ciftj, o\!:!lP'~j, wy-

- Betoniarka przez ciebie, łysa pałko, 
stała. 

- Tak, stała. Powiem, l:iracia, dlacze• 
go. Szczeri'e powiem. Nic chciało mi się 
wstać z ł6źka, ot co. 

Baba dogodziła - zare~hotali. 
- Dogodziła, nie dogodziła, wasz o­

waki intere!, bracia. Po prostu stare koki 
nie chciały, ot co • . 

Smieli się dalej. " "C"\""""~ F.""" 
- Smieicic się. śmiejcie. Poool>a mi się 

solidarność w narodzie„. Po naszemu, po 
robociarsku. iak to teraz m6wią, po kla­
sowemu. I ja też ohviadczam kolektywo­
wi robotniczemu, ze, bracia. już do końca: 
tunelu nie opuszczę ani jednej dni6wki ..• 

Chyba, że na cmentarz! - wśr6d 
braw krzyknął jakiś iartownit 

- Chyba, że na cmentarz, bracia. P~ 
do~a t;!li •lę... (C. d. n.) 
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